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U epoce goryczkowych zbrojeń i... pokojowych frazesów

Gdyby wojna wybuchła dziś...
Jak będzie wyglądała gospodarka wojenna?

Ju h o r u in a rrw jru tS Ł U .

v  iropa przeżywa osobliwy o- 
kres. Im  częściej dają się słyszeć 
deklaracje pokojowe, tem częściej 
następują czyny zbrojne. Puten- 
cja ł s ił zbrojnych wzrasta n ietyl 
ko we W łoszech, które prowadzą 
niezwykle uciążliw ą kampanję a- 
frykanską, ale zw łaszcza w  N iem ­
czech, Sowietach, Japunji i An 
g lji,  nie mówiąc ju ż o tem, że 
każdy kraj, każdy naród w  m iarę 
swoich środków stara się dotrzy­
mać tempa zbrojącym  się sąsia­
dom, by nie stać się wskutpk za­
w in ionej bezbronności, ich lu 
pem.

T R Z E C IA  RZESZY
SZYK U JE  SIĘ  DO W O J N Y
W  Europie wzrost skali zbro 

jen  spowodowały N iem cy. T rze ­
cia Rzesza A do lfa  H itle ra  prowa­
dzi dziś intensywną gospodarkę 
m ilitarna, polega jącą z jednej 
strony na postawieniu i zaopa­
trzeniu ogrom nej arm ji, z drugiej 
na zmagazynowaniu ogromnych 
zapasów potrzebnych w okresie 
wojny i na takiem przystosowa 
niu gospodarstwa, któreby mogło 
samodzielnie, jako całość za­
mknięta, zaspokoić niezbędne po­
trzeby wojenne

GOTOWOŚĆ...
W IE C ZN E G O  PO K O JU ?

Jeden z dowcipnych angie l­
skich m ężów stanu zauważył, że 
N iem cy coraz w ięcej o fia row u ją  
światu. Gdy deptali klauzule mi 
litarne Traktatu W ersalsk iego i 
zdobywali Saarrę, zaw arli z P o l­
ską dziesięcioletn i pakt n ieagre­
sji i deklarowali się za dziesię 
cioletnim  pokojem, gdy za ję li 
Nadrcn ję, gotowi są zapewnić Eu 
ropie dwudziestopięcioletn i po­
kój, po zagarnięciu A u str ji —  za­
proponuj ą pokój p iedziesięciolet- 
ni, po otrzymaniu kolonij zamor­
skich, zajęciu  Eupen-Malmedy, 
śląska, Pomorza, A lza c ji i Cze 
chosłowacji —  gotow i będą o f ia ­
row ać pokój siedem dziesięciolet­
ni, a pokonanym, w  najb liższej po 
tych oświadczeniach w ojn ie, na- 
Kodom zaofiaru ją... pokój w ieczny.

G RO ŹBA W O JN Y
Do taJoego rozwoju  sytuacji 

nie pragną dopuścić narody zain 
teresowane P rzy  wzroście arm ji 
niem ieckiej ju ż dziś do pół m iljo- 
na żo łn ie rz }, to jes t przy wzro 
ście pięciokrotnym  w stosunku do 
roku 1932, przy  wydatkach wo­
jennych, sięgających  1 m iljarda 
zl. —  groźba w ojny jes t realna 
i bliska N ie trzeba ponadto za 
pc,minąć, że i siła m ilitarna So 
w ietów  ma dziś ogrom ne znacze­
nie, a wyrażona 1.300.000 żołnie 
rzy na stopie pokojowej i 800 
niiljonam* zł., wydawanem i na 
zbrojen ia —  obok tendencyj roz 
wojow ych  polityk i i gospodar­
stw a : N iem iec i Sow ietów  —
wskazuje na cele, którym  może
służyć.
S P R A W A  O B R O N Y  N A R O D O

W E J W  PO LSC E
W  taniej sytuacji w  Polsce 

sprawa obrony narodowej wysu 
wa się na plan p ierw szy N ietylko 
jako zagadnien ie konieczności
wewnętrznego ściśle jszego zespo­
len ia całego narodu i przysposo 
bienia psychicznego do vo,1nv 
ale również, jako gospodarcze 
przygotowanie do działania zbro. 

n« go.
C iekawy obraz takiej; gospodar­

ki wojennej Polski, gdyby wojna 
wybuchła dziś nakreślił ostatnio 
jeden z ekonomistów, Z. Szem 
pliński. S tw ierdzając, że dziś po­
w iedzenie Napoleona, że do pro­
wadzenia w o jn y  potrzeba: pienię 
rizy. p .en iędzy i jeszcze raz pie­
niędzy —  straciło nieco swój sens 
gospodarczy, gdyż naw et —  eko­
nomicznie rzecz biorąc —  nowo 
czesna w ojna  wym aga nietylko 
pełnej szkatuły, ale przystosowa­
nia całego aparatu wytwórczego, 
autor przypom ina eksperymenty z 
czasów ostatniej wojny.

K O N J U N K T U R  1 W O JE N N  A
W  jak i sposob następuje p rzy­

stosowanie gospodarstwa do po 
trzeb w o jn y?  W ojna stwarza po­
pyt na wyroby, które w  okresie

pokoju idą w  m nimalnej ilości. 
A rm ja  czynna zużywa ponadto o- 
gromną masę artykułów  normal 
nej konsumeji pokojowej, zm ie­
nia jednak proporcję spożycia. 
Koncentru jące się spożycie pew 
nych artykułów  nadaje także kie­
runek produkcji. A para t w ytw ór­
czy państwa musi się do tego do­
stosować. Producent, który w 
czasie w o jny chętnie przystoso­
w uje i zm ienia swój aparat w y­
twórczy, bo taka zmiana obiecu­
je  mu kolosalne zarobki, w  cza­
sie pokoju nie jest skłonny za­
zwyczaj do urządzania swego 
warsztatu pod kątem w idzenia 
przyszłej wojny. N ie  w ie bowiem, 
k iedy ona w ybuchn ij i jak ie  bę­
dzie zapotrzebowanie wojenne. 
Często w ięc przem ysł n iedole 
szybko może się przystosować do 
nowych wfymagań.
M O N O P O L  PR O D U K C J I —  R E ­

G U L O W A N IE  K O N SU M C JI 
N a  w ielką skalę po raz p ierw ­

szy harm onijn ie i celowo zorga­
nizowane gospodarstwo wojenne 
występuje w  krajach, b iorącjch  
udział w  w ie lk ie j w ojn ie. Charak­
terystyczne jest, że rozw oj kon- 
junktury wojennej w  tych kra­
jach odbywał się analogicznie. 
W zrost zapotrzebowania na towa­
ry  powrodował zwyżkę cen. Rządy 
państw w ydaw ały taksy i tw orzy­
ły t. zw. stale ceny, które jednak 
nie dały się utrzymać. Nastepc 
wała przymusowa syndykalizacja, 
ale i w  ten sposób nie udało się 
w ykluczyć nadużyć i uchylania 
się od sprzedaży po cenach sta 
łych. Państwo w ięc  stwarza in­
ne nórmy, z jednej strony mono-

nol produkcji, z d rugiej —  regu 
lowanie konsumeji. M im o różnych 
form  organ izacji życia gospodar­
czego, ta tendencja występowała 
wszędzie.

W ojna stworzyła także zapo 
trzebowanie na wyroby, do któ­
rych kraj i przem ysł k ra jow y nie 
t y ły  przygotowane. Trzeba  w ięc 
było uruchomić cale nowe działy 
produkcji. Państwo zajm uje się 
przeto regu lowaniem  inwestycyj. 
U dziela  kredytów  i wskazuje, ja ­
kie przedsiębiorstwa mają po­
wstać lub też jak ie  działy istn ie­
jących przedsięb iorstw  m ają być 
rozszerzone, a nawet n iekiedy i- 
dzie jeszcze dalej, przejm ując fa ­
bryki, by  dostosować je  do celów 
wojennych. A n g lja  na czas wroj- 
ny upaństwowiła w arsztaty okrę 
towe,, W  rezu ltacie wobec standa­
ryzac ji i u jednolicenia typów  o- 
krętów, produkcja ogromnie 
wzrosła.
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0 zol&fócik 6) fabryce „SroM"
Komunikat oficjalny Prokuratury S,Q. w Krakowie

Frokuratura Sądu Okręgowego 
krakowskiego wydała następują­
cy komunikat o fic ja ln y :

W  spraw ie zajścia, jak ie  nua-

1) Helena Tom czyk brała u- 
dział w  zajściach ulicznych w  
dniu 23-gu marca 1936 r., podczas 
których została kontuzjow ana i

10 m iejsce w  nocy z 20 na 21-go przebywa obecnie w  szpitalu U
marca 1936 r. w  fabryce „Sempe- 
rit-‘ w K rakow ie, w  związku z u- 
sunięciem przez po lic ję  państwo­
wy robotników, którzy obsadzili 
lokal fabryczny, prowadzi proku­
ratura sądu okręgowego w  K ra ­
kow ie dochodzenie.

N a  podstawie dotychczasowych 
wyników  dochodzenia stw ierdzo­
no, że żaden z pracowników 
„Sem pcritu ", a w  szczególności 
żatina kobieta-robotnica nie zo­
stała zabita podczas akcji poli­
cy jnej, ani n ie zm arła w  związku 
z tem zajściem

Zarazem ustalono, że robotnice 
w liczb ie 5, które po zajściu  były 
przez kilka dni nieobecne w  fa ­
bryce, ży ją . M ianow ic ie :

bezpieczalni Społecznej.

2 ) W ładysława Skoczylasówna

3) M arja  Sarapata —  pow róci­
ły  do pracy,

4 ) Janina Zawada przebywa w 
domu w  W oli Duchackiej, jest 
zdrov, a i ma pow rócić do pracy, 
—  wreszcie

5) Ju lja  Koprowska przebywa 
w  szpitalu Ubezpieczain i Społe­
cznej, gdzie w  dniu 26-go marca 
1936 r. odbyła norm alny poród, a 
urodzone dziecko ży je.

Rozsiewane w ięc przez nieud 
pow iedzialne czynniki pogłoski o 
zabiciu robotnic z fabryki „Sem- 
p erit“  n ie odpow iadają praw ­
dzie.

£ a ]śd a  w  R yczyw o le
ująte w Bkt oskarżenia

PO Z N A Ń , 28.3. (te l. w h ). Pro  
kurator do spraw politycznych 
przy Sadzie Okręgowym  w  Pozna­
niu, sporządził akt oskarżenia 
przeciwko 12 mieszkańcom R yczy­
wołu i ooklicznych wsi, w  zw iąz­
ku. z pam ietnem i zajściam i w  R y ­
czywole w dn. 15 grudnia r. ub.

Zajście wynikło na zebraniu 
Stronnictwa Narodowego, które 
rozstało rozwiązane przez policję. 
Aresztowano wtedy przewodniczą

cego zebrania p. Juzefa P rz jb y ’ 
skiego, ale tłum po zebraniu do­
m agał się wypuszczenia go. P o li­
cja tłum rozpędziła i aresztowała 
następnie 12 osób, zarzucając P- 
Przybylskiem u i Jarm użowi nawo 
ływ an ie do oporu po lic ji a pozo­
stałym  —  w zięc ie  udziału w  zbie­
gowisku publicznem, które chcia­
ło uwolnić aresztowanego.

W  najb liższych  dniach wyzna­
czony będzie term in rozprawy

RoO&trcicy opuści, kopalnię
Zakończenie strajku na „Sfąsku”

j, artretyzm, podagra, grypo  
\ i jr r t e z ię b it  n ie s g  p la g ą  
^ludzkości Przeciw  tym cier 

pioniorr stosuje si, tablei 
1 kiTogai Togcl pi zynosi ul Y 

ge Cierpiącym. Cena Zi.tóiJ

K A T O W IC E , 28. 3. W czora j, po 
porozumieniu się delegacji robot­
ników z komisarzem demobiliza- 
cyjnym, p. Maszke, oraz po przy­
jęc iu  delegacji robotniczej przez 
w ojewodę dr. Grażyńskiego, przed 
staw lciele w ładz złożyli delega-

Tańszy przewóz
ryb śćLStyćh

Minister Komunikacji, pik. Ul- 
rych, wydał rozporządzenie nakazu­
jące obniżkę kosztów przewozu ryb 
śniętych na kolejach o 20 proc. 'V  
związku z tem spodziewać się nale­
ży znacznej zniżki ccn ryb śniętych, 
gdyż sprowadzamy je w przeważnej 
części z Rosji i ze względu na dużą 
przestrzeń kupcy muszą opiaeać sto­
sunkowo drogo koszty transportu.

M A K S IM U M  W Y S IŁ K U
W ojna rów nież w  zakresie wy. 

rmany m iędzynarodowej w prow a­
dziła dużo zmiany. Już w tedy za- 
częia się regu lacja  przywozu i 
wywozu, ograniczenie swobody 
ruchu złota, dew iz i papierów  
wartościowych.

W  dziedzin ie stosunków w e ­
wnętrznych, państwo zaciąga du­
że pożyczki, zazwyczaj przym uso­
we, i idzie na in flac ję , k tóre j re­
zultaty w  okresie samej wu jny nie 
były zbyt dotkliwe i jaskrawe.

W  każdym razie, eksperymen­
ty ostatn iej w ojny wskazują, że 
przetrwać ją  może tylko takie g o ­
spodarstwo, które zdolne jes t do 
wy dobycia w ;elu m ożliwości, któ­
re s ięga ją  ponad przeciętną mia­
rę. U ła tw ia  osiągn iecie tego  celu 
dostosowanie gospodarstwa w  ten 
sposób, by tw orzyło ono całość za­
mkniętą, a samo gospodarowanie 
odbywało się planowo i było re­
gulowane przez państwo z przyr- 
stosowaniem do pot-zeb wojny.

Następnym  razem wskażemy 
obraz gospodarki w ojennej, jaka 
Manie przed Polską w  wypadku 
wojny.

,K ie  p o w in n a ś  się t a k  m ę c z y c .  R o b  
ta k ,  j a k  in n e  p a n ie ,  k tó r e  w  d z ie ń  
p r a n ia  m a j ą  c z a s  a l a  swoich d z ie c i :  
u ż y w a j  R a d io n u l  Jest on  r a k  ł a t w y  
w  u ż y c iu !  W y s t a r c z y  to z p u ś c  ć g o  
w  z im n e j  w o d z i e ,  15  
m in ut  g o t o w a ć  b ie l i z ­
nę ,  p łu k a ć  j ą  n a jp ie r w  
w  g o r g e e j ,  p o te m  w  
z im n e i  w o d z i e  i 
b ie l i z n a  b ę d z i e  QUb 
ś n .e ź r o b i a ł a .  (-M .*-

P r z e g l ą d  p r a s y

tom oświadczenie, że żadne re­
dukcje w  kopalniach nie bedą 
przeprowadzane, natomiast pod­
ję ta  będzie natychm iast akcja w 
kierunku równom iernego Drzy- 
działu w ęgla  m iędzy poszczególne 
kopalnie tego przedsiębiorstwa.

D elegaci udali się z tem i obiet­
nicami do kopalni, gdzie, mimo 
podniecenia umysłów, zdoła li jed ­
nakże skłonić robotników do przer 
wania strajku. Po pertraktacjach 
stra jku jący p rzerw a li w  godzi­
nach popołudniowych bezrobocie 
i załoga w yjechała  na pow ierz­
chnię.

N a  podwórzu kopalń, odbyło się 
pow itan ie z rodzinam :, poczeir. 
wszyscy spokoju e rozeszl się do 
domów. W yjśc ie  robotników z ko­
palni i pow itan ie z rodzinami by­
ło rozrzew niające.

ECH A K R A K O W A
„K u r je r  Poranny" zastanawia 

się nad przyczyną przerodzenia 
się strajku krakowskiego w  krw a­
we zaburzenia, przypisu jąc dużą 
część w iny bierności inspektora­
tu pracy i wkroczeniu do fabryk  
po lic ji. Państwo musi być bez­
stronnym arbitrem , nie może 
chronić interesów  strony w  spo­
rze „K u r je r "  atakuje fabrykan­
tów i chronienie ich przez Pań­
stwo.

„Otóż, zgodzić się można, że dąże­
nie przedsiębiorcy do zysku i opła­
calności jest w naszym ustroju rze­
czą godziwą i zasługującą na opiekę 
ze strony Państwa. Ale czy stąd wy- 
nisa, że Państwo obowiązane jest 
gwarantować zysk i opłacalność każ­
demu kapitaliście, bez względu na 
jago metodę gospodarki, na jego 
sprawność, energję i rzetelność pra­
cy Przedsiębiorca może być rozrzut- 
nikiem i marnotrawcą; może być po­
prostu fuszerem i niedołęgą czy i 
wtenczas powinien mieć na swe roz­
kazy silę wykonawczą, któraby z 
ro'mtnikow siódmy pot wyciskała na 
Dokryc.e jego deficytów? Reaukując 
płace r iboinicze poniżej' najuboższej 
stopy, jaka daje sie pogodzić z wa­
runkami bytu ludzkiego, kapitalista 
dzisiejszy wskazuje na chude lata 
kryzysu Te lata chude —  tłumaczy 
—  upoważniają przedsiębiorcę dc 
tego, aby stratami dzielił się z ro­
botnikiem. Ale gdy były lata tłuste, 
czy dzielił się z nim swoim zy ■ 
skiem ?“

Stając w  obronie robotników, 
tak kończy „K u r je r  P o ran n y ":

„Uderzamy i uderzać musimy w  to, 
co tę okupacje wymusza, co szeregi 
mężczyzn i kobiet, zagrożonych bez­
robociem a osaczonych nędzą, pcha 
na bezdroża gorączkowych krańco­
wych pokus: pić musimy w  kryzys 
gospodarczy, który przerasta już wy­
trzymałość ludności i woła wielkim 
głosem o rozumną d°cyzję o dojrza­
łą wolę, o kierunek i plan zbiorowe­
go dzia*ania na polu aktywizacji na- 
szych olbrzymich a niewyzwolonych 
dotąd sił gospodarczych".

G ŁĘBSZE  P R Z Y C Z Y N Y
Ten  sam tem at porusza kato­

w icka „P o lo n ja "  i tak pisze o 
„stra jkach  okupacyjnych":

„Dyktuje je rozpacz, bo dziś zbyt 
często obrona warsztatu pracy, czy 
poziomu płac równa się niema) obro­
nie życia swego i swojej roaziny. To 
jest główny winowajca, • którego nie 
da się podciągnąć jiod pojęcie nie­
odpowiedzialności, czy antypaństwo­
wych ilementów Rozpacz jest złym 
doradcą i nie trudno jest ją  wyzy 
-ikać dla popchnięcia tłumów dc nie- 
ODliczalnych wystąpień. Ci, którzy 
zapłacili za udział w  wystąp ieniach 
życiem lub krwią, to Dyli przede- 
wszystkiem ludzie bez jurra, ludz-e 
głodni, iuD broniący prawa do życia 
swojego i swoich najbliższych.

N a  nic się nie oda zamykał oczy na 
rzeczywistość. A  rze< eywistość ta 
oskarża nietylko astroj społeczny, 
nietylko katastrofalne ] ołożenie 8 ° ‘ 
spodarcze i nędzę szerokich wai = ro 
ale i to, co jest znamieniem naszych 
czasów w spółczcsnyr wiecie, ipo­
czucie bezsilności społeczeństw, któ­
re odsunięte od wpływów nu, bieg 
spraw publicznych i oudarie z po­
czucia współodpowiedzialność!, czują 
-;e jed' nie biednym przedmiotem, 
zdanrm na łaskę i niełaskę nieza­
leżny-’- od nich sił i niezawini mych
okoliczności".

OSTRO O PEŁNOM OC­
NICTWACH

P. Cat-M ackiew icz dalej prowa- 
| dzi kampanję p rzeciw  pełnomoc­
n ictwom :

„To jest oburzające denerwujące, 
to ’ °pe pow oływanie się na sytuację 
międzynarodową. Oto obiecuję, że 
gdy minie okres dekretowani? zacy­
tuję wszystkie dekrety, które wyda 
rząd na mocy wczoraj uchwalonych 
pełnomocnictw i wykażę i dowiodę, 
że żaden z tych dekretów nie będzie 
miał żadnego związku z jakakolwiek 
sytuacją międzynarodową! W  dysku 
sji zabrał głos pan premjer, który 
powiada: „jeśli dotykamy zagadnień 
kompetencyjnych i metod pracy 
dnia codziennego, to niechże każdy 
z nas Stegnie do jedynej skarbnicy 
w  tej dziedzinie, do wyraźnych, na-

vret bardzo wyraźnych, zadań, ...gdy­
byśmy w krew swą wprowadzili, co 
krwią było pisane". —  Nie znalazł 
się poseł któryby na to odpowiedział: 
panie prem jerze! o krwi będziemy 
mówić kiedyindziej: Teraz jest mo- 
v a nie o krwi, ale c tem, czr wolno 
będzie rządów, bez kontroli Sejmu 
zaciagać pozyczki zagrraniczne. O 
krwi powinniśmy gadać kiedj-indziej, 
przy budżecie wojskowym, który nas 
zostawił bez dostatecznej ilość’ 
armat, tanków, aeroplanów i samo 
chodów i kiedy rzeczywiści* możemy 
kicdvś za to krwią zapłacić"

Wizyta przedstawiciela Łotwy
przed konferencją państw1 bałtyckich

W  poniedziałek przybywa do 
W arszaw y genera lny sekretarz 
łotewskiego MSZ, dr Munters.

W izy ta  przedstaw iciela  Ło tw y  
w  W arszaw ie nabiera szczególne­
go znaczenia, gdy się zważy, że w 
połow ie kw ietnia odbyć Się ma 
kolejna kon ferencja  klubu państw 
bałtyckich, a w ięc Łotw y, Eston ji 
i L itw y . T erm :n te j kon ferencji 
przyśpieszono, gdyż niedawno 
jeszcze zapowiadano ją  na maj. 
K on ferencja  państw  bałtyckich 
ma do rozważen ia sprawę bardzo 
doniosłą, a m ianow icie ustosun­
kowanie się do paktu francusko- 
sow ieckiego

Rezygnacja K. ff
Z m rro tićtlt

K R A K Ó W , 2S.3. Jak ju ż donosi­
liśmy', znakom ity dram aturg K. 
H i Rostworowski zgłosił przed 
kilku tygodniam i rezygnację z 
mandatu radnego m iejskiego, mo­
tyw ując swój krok stanem zdro­
wia. W  odpow iedzi na to prezy'- 
dent m iasta zawiadom ił, że za­
rząd nie p rzy ją ł do w iadomości je 
go rezyrgnacji, lecz postanowił go 
prosić, by w  interesie pracy kultu

Pobyt p. Muntersa potrwa w 
Polsce 2 do 3 ani.

Zaznaczyć należy, że dr Mun­
ters jes t najbliższym  współpra­
cownikiem  w  polityce zagran icz­
nej łotewskiego, prem jera Ulma- 
n 'a , p iastu jącego jednocześnie 
teke spraw  zagranicznych. Jak 
wiadomo, prem jer U lm am s obej 
m ie wkrótce zastępczo godność 
prezydenta Łotw y, zachowując 
równocześnie k ierow nictw o spra­
wami gabinetu. W  tych Warun­
kach działalność dr. Muntersa 
znacznie przekracza ramy spra­
wowanych przez n iego funkcyj.

Rostworowskiego
radzieckiego
ralnej dla m iasta zm ienił swą de­
cyzję

Jednocześnie zaznaczył prezy- 
dentf że zarząd m iasta godzi s e 
na niemożność brania przez p. K  
H. R ostw oiow skiego bezpośrednie 
go u fziału  w  posiedzeniach rody 
m iejskiej ze względu na z ły  stan 
zdrowia.

Jak in form ują, K. H Rcstw orow  
sl.i wniósT ponownie rezygnację  z 
mandatu radzieckiego.

Zatargi w fabrykach
likwidowane ugodowo

KZE8ZÓW, 28. 3. Trwający od 
szeregu dni strajk roootnikow w1 fa ­
bryce przyborów kuchennych w Rze­
szowie został dziś zaKończony dzięki 
interwencji inspektora pracy podpi­
saniem umowy zbiorowej między de 
legatami robotników a zarządem fa ­
bryki. Zarobki zasadnicze podwyż­
szono o 11 proc., place akordowe o 
20 proc.

CHRZANÓW, 28. 3. Po konferencji 
idbytej ponuądzy dyrekcją garbami 
„Marko" a delegacją roDotników w 
obe:noś i ihspektora pracy doszło do 
porozumień-a, ustalającego warunki

pracy i płacy. Dyrekcja Zakładu m 
in. cofnęła zapowiedzianą redukcję 
pracowników. Wynik konferencji przy­
jęli robotnicy z pełnem zadowole­
niem i be/włocznie przystąpili do 
pracy.

Kredyty budowlane
B. G. K.

Kred/ty budowlane Banku Go­
spodarstwa K ra jow ego  na obecny 
sezon, p re lim irow ano w wysokoś­
ci 38 m iljonów  złotych.

Z sumy te j n ie będzie urucho­
mione na jw yże j 5 do C m ilj. zło­
tych. K redy ty  przew idziane na bu 
dowe tanich m ieszkań robotni­
czych, zawarte w  prelim inarzu B 
G. K., będą jednag wyzyskane w 
całej rozciągłości.


